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PIĄ TKOWSKI JAN LEOPOLD. Czas
ożywf.ć nasze organizacje gospodarcze.

CZWARTE DZIESIĘCIOLECIE XX-gj wieku wy- 
z m c z i  orginizacjo.n zaw odjw ym  n i l e ż ie  im 

miejsce w strukturze kulturalnej p iństw cywilizacji 
klasycznej.

Prawie, ź :  jednocześnie z Senatem Rzymskim, 
entuzjastycznie wznoszącym ostatnie przęsła sy n ly k i -  
Lstyczno korpuracyjnej organizacji gospodarczej 1 talji, 
i Niemcy organizuj ą życie gospodircze, „wcalająć* je 
w państwo, i Stany Zjednoczone tysiącem „code’ów 
(kontraktów kolektywnych) obejmują blisko trzy mil- 
jony porzedsięb orstw w ramy organizacyjne, no i Pol­
ska daje skrom ie narazie w postaci Naweli do Prawa 
Przemysłowego podwaliny pod budowę nowego g m a­
chu polskiego gospodarstwa.

Akta te giuntownie przebudowywują ustrój XIX 
wieku, w którym nie było pala dla działań organiza- 
cyj gospodarczych, w którym jednostki .gospodarcze 
wolały chodzić samopas. Bo i pocóż liczyć się tam było 
z jakiemiś normami organizacyjnemi kiedy wszystko 
samo przez się automatycznie .układało". W_ tym 
liberalnym systemie automatyzmu gospodarczego swo­

b o d n a  gra interesów decydowała o wszystkiem i „po 
praw;ała“ sama błędne kalkulacje przedsiębiorcy, nie 
oczekującego pomocy, ani poparcia zzewnątrz. Nawet 
taka instytucja jak władza państwowa nie miała tu nic 
do powiedzenia, o ile zabezpieczyła każdemu obyw a­
telowi na równych warunkach możność stworzenia 
osobistym sprytem bytu gospodarczego, dopuszczają­
cego w tej dziedzinie prawie, że bezwzględną waikę 
o byt. Warc było włidzom  państwowym ingerować 
tam. gdzie automatyzm gospodarczy „regulował* w y­
twórczość i obroty.

I trzeba było bijących w oczy i po kieszeniach, 
przekonywujących argumentów, aby zarzucić autom a­
tyczną regulację gospodarczą, opartą o materjalistycz- 
ny światopogląd i przejść do systemu opartego o z d ro ­
wy krytyczny realizm.

W poszukiwaniach za rozwiązaniem automatyzmu 
gospodarczeeo niefortunnie traf li władcy Kremla. 
Przeniesione i zaszczepione doktryny marksowskie na 
gruncie wyjątkowo Dodatnym bizantyjskiej cyw ltzacji 
z h edą wegetują. W początkach swych eksperymen­
tów czerwoni władzcy przypuszczali, że zgromadzi­

wszy w ośrodkaah decyzji najtęższe głcwy ekonomi­
czne, potratią b :z  orgmizacy] gospodarczych opanować 
całe życie gospodarcze i potężnym wysiłkiem mózgo­
wym nadadzą mu zgóry określone kształty i kierun­
ki. Zdawało im się, że wola urzędóv  państowych i plan 
gospodarczy przez nic zgóry ustalony i kontrowany 
bez łaski pośredników, jakimi są w tym wypadku 
organizacje zawodowe, wyda pożądane owoce i zastąpi 
w zuoełności automatyzm gospodarczy. Utopje ich 
jednak zawiodły i w każdej ze swych nowych piati- 
letek zbliżają się coraz bardziej do norm, jakie wpro­
wadza zachodnia cywilizacja klasyczni.

W państwach o zdrowej i klasycznej strukturze 
duchowej, wolnej od przerostów nihilistycznych uja­
wniają się tendencje regulowania wytwórczości i wy­
miany przez organizacje gospodarcze, przyczem w ła­
dze pm stw  owe starają się zachować tylko zwierzchni 
nadzór i czuwanie nad ogólnym interesem państw o­
wym oraz korzystają z doświadczeń czynników g o ­
spodarczych i w swych decyzjach opieraja się na ich 
radach.

W tym właśnie celu władze pm stw ow e sprzyja­
ją i dają prawne podstawy istnieniu i działalności or- 
ganizacyj gospodarczych. We Ułoszech naprzykład 
rozwinięto i u ioskonalono  system wielostopniowych 
organizacyj gospodarczych, współpracujących z wła­
dzami pańdow em '.  Podobnie w Niemczeęh organizuje 
się poszczególne gałęzie wytwórczości w „stany* g o ­
spodarcze, czyli j rkgóy by zrzeszenia zawodowe. W Au- 
strji następca śp. kanclerza ks. Seipia, kanclerz Dolfuss, 
„m iły  Napoleon* wyraźnie stawia sprawę oddzielnego 
ciała gospodarczego w parlamencie. We Francji p. Eu-

2 . 0 0 0  egzemo). „ P O R A D N I K A  
G O S P O D A R C Z E G O "  — rozchodzi się 
wśród licznych sfer gospodarczych.
P r a g n ą c y m  z a p o z n ać  s i ę  z naszym  or- 

___________ g a n e m  za n a d e s ła n ie m  sw ego  d o k ła ­
dn eg o  a d re su  p a rę  n u m e ró w  w y sy łać  

b ę d z iem y  b e zp ła tn ie .  N a leży to ść  za  p r e n u m e r a t a  m o ż e  być u i s z ­
c z a n a  w U rz ę d a c h  P o c z to w y ch  n a  Konto  P  KtO. 61.210. w Ajen- 
c iach  P i sm  lub te ż  w A dm in is trac j i  „Por.  Gosp.* w C z ę s to c h o -  
chowie,  AL Kościuszk i  2,6. te le fo n  2J-53 lub 25-22.
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gene Mathon, przemysłowiec, prezes Centralnego K o­
mitetu Tekstylnego, nawołuje do zastosowania we 
Rrancji systemu korporacyjnego. I w Anglji, znany 
ekonomista, sir Artur ■ Salter, jest rzecznikiem tegoż 
systemu.

W Polsce za korporacjonizmem opowiada się 
prof. Caro, prof. Ks. Piwowarczyk i wielu innych.

Wszyscy oni bądź milcząco, bądź otwarcie wy­
tyczne systemu wielostopniowych organizacyj gospo­
darczych czerpią z encykliki Leona Xili — Rerum 
Novarum.

„Urzeczywistnienie tych idei w całej pełni twier­
dzi d-i Stanisław Ungcr, zawisłe jest jednak od speł­
nienia trzech zasadniczych warunków: po pierwsze — 
od przeobrażenia duchowego (myślowego i uczucio­
wego) grup społecznych i każdego ich członka oraz 
odmiennego od dotychczasowego ustosunkowania się 
przemysłowców do narodowego życia gospodarczego, 
po drugie — od ujęcia w nieskazitelnie odpowiedniej 
formie, życiowej i prawnej elementów nowej organi­
zacji gospodarstw; po trzecie — od przeprowadzenia 
zmian w administracji państwowej, bez których nie 
można wyobrazić sobie odpowiedniego „wcalenia" no­
wej organizacji życia gospodarczego w Państwo i jej 
należytego funkcjonowania*.

Krótko i wyraźniel
Z trzech tych warunków ostatni zależy głównie 

od ster kierowniczych nawy państwowej.
Pierwszy i drugi jednak znajduje się w sferach 

wpływów organizacyj gospodarczych, a częściowo 
i ciał ustawodawczych.

ł z tej racji organizacje gospodarcze mają o b e ­
cnie wdzięczne pole do popisu i stają przed alterna­
tywą wykreślenia ich z życia gospodarczego, albo 
podniesienia ich do roli im przynależnej. Wykreślenie 
ich nastąpić może przez zlekceważenie swego zadania 
i z konieczności wprowadzenia planowej gospodarki 
komunistycznej, czyli przesadnego interwencjonizmu, 
podnieść się zaś powinny przez pogłębienie i rozsze­
rzenie swego życia orgamzacyjno-zawodowego i przez 
uzupełnianie się i wzajemną pomoc z władzami pań- 
stwowemi i to w atmos.ferze zaufania i całtcowitej lo ­
jalności.

Jak  dotychczas to wśród większości naszych 
organizacyj gospodarczych nie widać należytego zro­
zumienia rcii nadchodzącego nowego układu gospo­
darczego. Wiele naszych organizacyj gospodarczych 
uważanych bywa więcej za resursy, za kluby towarzy­
skie, za instytucje org rn izu jąct  lekcje tańca, a mniej 
za instytucje zajmujące się sprawami zawodowemi 
swych członków. Nie negując wartości życia towarzy­
skiego w oiganizacjach gospodarczych zakreślić mu 
jednak należy odpowiednie ramy, przez co uniknie 
się zarzutu organizacji istniejącej... na papierze. W y­
żej stojący ekonomiści już to rozumieją Zasłużony 
działacz gospodarczy p. 01ivier, prezes Związku O d­
lewniczego na Zjeździe swej organizacji w Paryżu 
wprost ©świaaczył: „Nie chcę, aby nasz Związek był 
papieiowy, lecz chcę, żeby konieczność jego istnicn.a 
naizucała się wszystkim, zarówno zwolennikom, jak 
i jego przeciwnikom. W tym celu należy się odpowie­
dnio zorganizować..." Czy tu potrzeba coś dodawać? 
Poprostu trzeba przy stwierdzonych obecnie zmienio­
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nych warunkach, celem sprostania piętrzącym się 
trudnościom, nowych odpowiednich metod organiza­
cyjnych. Organizacje zawodowe muszą się oprzeć
0 pewne metody Naukowej Organizacji P iacy.

Pierwszą inowacją powinno być właściwe zm on­
towanie władz każdej naszej organizacji zawodowej. 
Oprócz rad, zarządów, dyrekcyj i komisyj musi się 
przyjąć, jaKO ich konieczne uzupełnienie jeszcze j e ­
den nie brany dotychczas pod uwagę organ zwany 
komisją badawczo planującą („planning department"), 
ustalający na podstawie poważnych studjów wytyczne 
dla poszczególnych referatów i czynników organizacji. 
W społeczeństwach doceniających adobycze naukowe te­
go rodzaju organa oddawna sąjużsk ładow em i częściami 
organizacyj. W Stanach Zjednoczonych, począwszy od 
małych oiganizacyj, kończąc na olbrzymiej machinie 
państwowej mamy do czynienia z temi organizacjami. 
Niedawno przecież prezydent Roosevelt dla dobra 
państwa poza ciałami ustawodawcanmi powołał do 
życia specjalny komitet badawczo-planujący w formie 
„trustu mózgów".

W naszych warunkach miejscowe organizacje na 
mniejszą skalę powinnyby spróbować owoców tego 
nowego organu. W Częstochowie zwłaszcza organiza­
cje kupieckie i rzemieślnicze bez kłopotu mogą sobie 
pozwolić na małe „trusty mózgowe*. Wystarczy tylko 
solidnie zająć się zorganizowanemi już absolwentami 
Szkoły Handlowej i Rzemieślniczej, możnaby nawet 
zaryzykować i całe te organizacje absolwentów uznać 
za małe „trusty mózgów" odpowiednich organizacyj 
zawodowych. Nowe te siły i przyznać należy teore­
tycznie przygotowane zapewne ożywią nasze organi­
zacje zawodowe.

A czas już wielki ożywić nasze organizacje, za­
stosować nowe zdobycze organizacyjne, mimo sporej 
jeszcze obojętności społeczeństwa względem oiganizacyj 
zawodowych i mimo tego, że wśród niektórych zarzą- 
dowców utizymuje się jeszcze mniemanie, iż umieję­
tność zarządzania jest tylko sztuką, opartą na wro­
dzonych talentach kierowniczych, mimo tego, że nie­
wielu narazie zdaje sobie sprawę, iż zarządzenie jest 
to właściwie umiejętność podniesiona do godności 
nauki, operującej temi samemi ścisłemi metodami, 
jak i:  obowiązują w naukach doświadczalnych i którym 
właśnie one swój rozkwit zawdzięczr%

Niema dwóch zdań: trzeoa nareszcie mimo tych
1 może innych przeszkód podnieść wartość naszych 
organizacyj zawudowych, dostosować je do wymagań 
życia. Niewielkie zmiany nie powinny przerażać ani 
członków, ani zaiządowców, przyszłe odniesione przez 
te małe zmiany korzyści w zupełności wynagrodzą 
podjęty trud, który pozwoli spełnić zasadniczy waru­
nek d r a  Ungera, zbliżając nas do dealnej budowy 
gospodarczej.

Pozostałe dwa warunki dadzą się już wtedy ła­
twiej zrealizować w oparciu o ożywione organizacje 
i nie trudno wówczas będzie nowa strukturę gospo­
darczą ująć w pełne normy prawne i uzyskać dla 
nichf sankcję administracji naczelnej.

I tak będziemy mogli i my wznieść ostatnie 
przęsło w swej budowie gospodarczej, stając w rów­
nym szeregu przodujących obecnie państw cywilizacji 
klasycznej XX wieku.

Kiedy Zarząd dobry —  to Organizacja dobra1
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USTAWODAWSTWO 
i OŚWIATA.

P ra c o w n ic y  Umysłowi... Wobec wielu nieporo­
zumień, z jakiemi przedsiębiorstwa mają do czynienia 
przy rejestracji swego personelu w Ubezpieczaim 
Społecznej, wyjaśniamy, że nie wszyscy sprzedawcy 
i ekspedjenci sklepowi i księgarscy są pracowniksmi 
umysłowymi. Do kategoiji pracowników umysłowych 
należą tylko ci, którzy ukończyli sześć klas szkoły 
średniej ogólno-kształcącej, albo szkołę średnią za­
wodową, albo o ile ukończyu zawodową szkolę do­
kształcającą i odbyli trzyletnią praktykę w przedsię­

b io rs tw ach  1 lub II kat. handlowej, względnie 1,11,111, 
IV lub V kaL przemysłowej, w spółdzielniach, w księ­
garniach lub też wreszcie w sklepach zwolnionych od 
wykupywania świadectw przemysłowych. Za równo­
znaczne z odbyciem praktyki uważa się wykonywanie 
samodzielnej pracy w charakterze kupca I lub II kat. 
albo też w charakterze księgarza, jak również — co- 
najmniej trzyletnie zatrudnienie w charakterze praco­
wnika umysłowego (np. urzędnika, biuralisty, nauczy­
ciela i t. d.).

Uczenice n a  p rak ty k ach .  W większych miejs­
cowych firmach polskich klientela spotyka się z u- 
przejmą obsługą ekspedjentek w mundurkach szkolnych 
z tarczami uczniowskicmi na lękawach. Są to uczenice 
szkoły i Liceum Przem.-Handlowego SS. Zmartwych­
wstanek. Dobrej tej metodzie zaprawiania naszej 
młodzieży praktycznie do przyszłego zawodu należy 
gorąco przyklasnąć i życzyćby sobie należa’o, aby 
możliwie jak najwięcej młodzieży z naszych szkół 
zawodowych w ten sposób praktyką uzupełniło swe 
teoretyczne zdobycze szkolne.

WYSTAWY 
i REKLAMA.

O k n o  w y s taw o w e .  Zmienione dekoracje „świą­
teczne" jeszcze w wielu sklepach nie są zmienione. 
Dlaczego? Czyżby miały być zachowane aż do... Zie­
lonych Świątek? Jajka „święcone", resztki ...nakryć 
nikogo nie zachęcą już do kupna. Przeciwnie: przy­
pomną wyciane na święta pieniądze i nakłonią do o- 
mijania sklepu. Nowa świeża dekoracja, trochę „po­
dmuchu wiosny" przyda się oknu każdego sklepu.

J a k  o rg a n iz o w ać  s p rz e d a ż  p rz e z  akw izyc ję?  
„Przegląd Organizacji" przynosi interesujący artykuł 
M. Kasińskiego na podany temat. Szczególnie obszer 
nie omówione zostsło zagadnienie tak zwanego „kwo- 
towauia spizedaźy", czyli przewidywania wielkości 
obrotu, jaki ma być osiągnięty w przyszłym okresie 
operacyjnym. Autor wylicza szereg uproszczonych me­
tod kwotowania sprzedaży, stwierdzając jednak, że 
jedyna ścisła, ale zarazem najżmudniejsza metoda p o ­
lega na ocenie zdolności konsumpcyjnej każdego da­
wnego i każdego spodziewanego odbiorcy oddzielnie.

W skaźn ik  na  szybie.  O ile nie możemy poświę­
cić okna wystawowego w całości dla jednego artykułu, 
a chcemy jednocześnie podkreślić i zwrócić specjalną 
uwagę na jakiś jeden artykuł, ginący wśród innych, 
postępujemy wówczas w sposób następujący: Wyci­
namy z czerwonego, t. zw. „glansownego" papieru 
równy krążek o średnicy 10 cm. i przyklejamy go 
(czerwonym kolorem do widza) na wewnętrznej po ­
wierzchni szyby na wysokości podbródka przeciętnego 
przechodnia. Do klejenia używamy, t. zw. kleiu dek-

Uczmy się  m ów ić .  Mówimy naoguł dość nie­
dbale. Sprzedawca sklepowy i akwizytor połykają 
wyrazy, skracają zwroty, wymawiają niewyraźnie i nie­
dokładnie, a naw et błędnie. Sposób akcentowania 
wyrazów jest niewłaściwy. Przez to słuchacz nuży się 
prędko i zniechęca do słuchania. W interesie samego 
zawarcia tranzakcji leży poprawa srowa mówionego 
i przeszkolenie personelu, który pozostaje w kontak­
cie z publicznością. Niekosztcwną, a bardzo skuteczną 
metodą nauki jest wsłuchiwanie się w deklamację z płyt 
gramofonowych. Są przecież płyty, zawierające prozę 
i poezję, recytowaną przez pierwszorzędnych mów­
ców. Jeśli nadać tarczy obrotowej gramofonu ruch 
zwolniony, można pudsłuchać sposób wymawiania 
i łączenia oraz akcentowania wyrazów. Przyda się to 
każdemu przedsiębiorcy i jego pomocnikowi. (T. H.)

Dla uczczen ia  pam ięc i lo tn ik ó w  B o h a te ró w  
śp. Ż w irk i  i W ig u ry  Spółdzielnie Polskie powzięły 
zamiar ufundowania jednego samolotu i przekazania 
takowego władzom wojskowym.

W Częstochowie powstał Komitet z siedzibą 
w spółdzielni „Jedność" mający na celu zbiórkę ofiar 
na zakup samolotu.

W niedzielę, 11 marca rb. w sali Straży Ognio­
wej w Częstochowie odbył się odczyt dyr. Matuli, 
który wyjaśnił licznie zebranej puDliczności znaczenie 
lotnictwa dla obrony Ojczyzny.

Zwracamy się do wszystkich czytelników', a w 
pierwszym rzedzie do spółdzielców, aby składali ofiary 
na samolot, bądź w Spółdzielczym Banku Ludowym, 
bądź w Spółdzielni „Jedność".

strynowr go lub też szkła wodnego. Do przyklejonego 
krążka przyklejamy zkolei czerwoną wstążeczkę, k tó ­
rej drugi koniec przywiązujemy lub też podkładamy 
pod wystawiony przedmiot, na który chcemy zwrócić 
specjalną uwagę.

Czerwony punkt zwraca uwagę przechodniów,
a czerwona wstążeczka prowadzi i kieruje spojrzenia 
oglądających wystawę na ważny dla nas objekt na
oknie wystawowem. Tanie i skuteczniel (St. B.)

Wycinki o g ło szeń .  Wycinamy ogłoszenia praso­
we tych przedsiębiorstw, które pracują w dziedzinie 
zbliżonej do naszej. I ogłoszenia te wklejamy do
przeznaczonego na ten cel zeszytu. Otrzymamy zcza- 
sem ciekawy zbiór, który nam będzie nasuwał projtk ty  
przy układaniu własnych ogłoszeń i ustrzegał nas od 
błędów, jakie zrobili autorzy reklam przez nas prze­
chowywanych.

A A Ó J  SYNU, rób  in te r e s y  z tymi,  k tó rzy  s ię  rek lam ują .  M u ­
sz ą  to  być bow iem  lu d z ie  in te l igen tn i ,  a z tak im i  nigdy 

n ie  s t ra c isz .  b .  Franklin .

I / '  AŻDY S z a n u ją c y  s i ę  p rz e d s ię b io rc a  d o c en ie  w a r to ść  ogłoszeń!
* '  P y t a n ie  tylko —  w jakie j  fo rm ie?  w jakiem  p iśm ie ?  kiedy? 
i jak  c zę s to  o g ła sza ć?  Co do t eg o  s łu ż y  in fo rm a c ja m i  Dział  
Reklam  „ P o ra d n ik a  G o s p .“ w A dm in is trac j i  Al. Kośc iuszk i  216, 
t e le fo n  20-53 i 25-22.

/"A G Ł O SZ E N IE  w „ P o r a d n ik u "  d a je  d u ż e  korzyści ,  gdyż do- 
c ie ra  o n o  do w szy s tk ic h  s f e r  g o sp o d a rczy ch ,  począw szy  

od peni  d o m u  i jej  pom ocn icy ,  kończąc  na  f in a n s is ta c h  g łó w ­
nie  re jo n u  czę s to ch o w sk ieg o ,  a le  i k ra jow ego  a tak ż e  i z a - '  
g ra n iczn eg o
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KWESTJA SOCJALNA 
i PRACA POLSKA.

Ś w ia to p o g ląd  em ery ta ln y  w yda je  fa ta lne  s k u t ­
ki. Sprawa Ubezpieczalni Spcłecznych nie schodzi 
z gospodarczych i politycznych czasopism. O planie 
pierwszeństwa w wykazywaniu braków Ustawy Scale­
niowej toczą bój pisma wszystkich cdłamów.

W „Gazecie Polskiej* z 30 marca b. r. ukazały 
się aż dwa bardzo ciekawe artykuły w sprawie ubez­
pieczeń. Na stronicy tytułowej widnieje artykuł „Eme­
rytalny światopogląd*, w którym autor przestrzega 
przed naiwną wiarą, że można wszystkich przed wszel- 
kiem ryzykiem ubezpieczyć. Taka wiara znamionuje 
nam społeczne ustawodawstwo, zakrojone na najszer­
szą sKale, i to ustawodawstwo chciałoby społeczeń­
stwu narzucić „emerytalny światopogląd*.

Ten światopogląd wydaje fatalne skutki: „Kasy 
Chorych mogą być dobre i złe, — to zależy od spra­
wności ich adminishacji — ale ów światopogląd, 
z jakiego zrodziło się nasze ustawodawstwu socjalne, 
wydaje się być zły, bez względu na ccko lw iek tąćź.  
Zły i błędny, gdyż wynikający z wiary, że można z 
życia wyeliminować ryzyko.

Tymczasem ryzyko nie daje się usunąć z życia 
— dafe się tylko rozłożyć.

Pożar nie jest zjawiskiem, któreby zachodziło 
co roku w dziewięćdziesięciu di mach na sto i dlate­
go ubezpieczenie od cgnia jest celowe. Ale gdyby 
tych samych sto domów ubezpieczyło się nie od po-

GOSPODARSTWO 
DOMOWE.

S padek  sp o ży c ia  o 30 p ro c .  Spadek spożycia 
artykułów pie-wszej potizeby świadczy najdobitniej 
o zmniejszeniu się zdolności nabywczej społeczeństwa. 
Dlatego też każdy, kto c ' c e  zdać sobie sprawę z isto­
tnego stanu rzeczy w Polsce, k 'o  śledzić chcerczw ój 

‘ i konsekwencje kryzysu — zajrzeć musi do zestawień 
statystycznych.

W sprawozdaniu Głównego urzędu statystyczne­
go pod pozycją „drożdże" widzimy, że zbyt tego ar­
tykułu wynosił w -oku 1931— 8.767 tonn, w 1932 — 
7.963 tonn, a w 1933 r. tylko 6.021 tonn. Zmniejsze­
nie spożycia drożdży, jest równoznaczne ze zmniejsze­
niem spożycia pieczywa. Jeśli więc w ciągu trzech 
lat spożycie drożdży zmalało prawie o 32 proc., to w 
tym samym stopniu zmniejszyło się w Polsce spoży­
cie lepszego pieczywa. Innemi słowy, ludność osz­
czędziła na najelementarniejszych potrzebach.

Weźmy liczby, dotyczące spożycia nafty i zapa­
łek. Okazuje s;ę, iż gdy w 1931 r. zbyt nafty w Po ls­
ce wynosił 135.000 tonn, to w 1933 r. osiągnął zale- 
dwo 118.000 tonn, a zapałek, których w 1931 roku 
sprzedano 112.000 skrzyń, w 1933 r. zbyt wyniósł 
tylko 94 tysiące.

Węgiel w 1931 r. został sprzedany u nas na o-
pał domowy w ilości 2.296.000 tonn, a w 1933 r. —
sprzedano go 1.847.000 tonn. Spadek spożycia tego 
artykułu wynosi więc 21 proc. Coraz mniej opalane 
są Dolskie domy. Ludność nasza wyczerpana do osta 
teczności materjalnie, wegetuje o chłodzie i głodzie.

Zbyt tytoniu w Polsce wynosił w 1931 roku — 
635 miljonów złotych. W 1933 r. wartość sp rzeaanvch 
wyrobów tytoniowych wynosiła tylko 441 miljon. W

żaiu, lecz od — zażartujmy — dość nagminnych wi­
zyt komornika,— to wówczas zapewne każdy dostałby 
co roku, jako wypłatę — zwrot swojej składki, po­
mniejszonej o koszta administracyjne ubezpieczalni, 
Im szerszy jest zakres ubezpieczenia, im bardziej pra­
gnie ono objąć wypadki liczne, powtarzające się stale, 
i dotyKające wielkiej ilości ubezpieczonych równocze­
śnie — tembardziej staje się bezcelowe*.

W drugim artykule dyskusyjnym, „Czy przerosi 
ubezpieczeń społecznycł ?* autor, IfKarz z 2awodu, 
wykazuje znaczenie ubezpieczenia ihorobowego.

W „I. K. C.* często spotykać się było można 
z artykułarre bijącemi w system naszych ubezpieczeń. 
W artykule naizelnym z 6 bm. wobec wejścia w ży­
cie Ustawy Scaleniowej autci pomija już dyskusję 
zasadniczą, jako bezcelową ale domaga s;ę dyskusji, 
zmierzającej „do ctlów praktycznych: do poprawienia 
ustawy, u sum ęua dowolności, wydania jednolitych 
dyrek{yw.

„Lawina ubezpieczeniowa, którą poruszyliśmy, 
spadła i zasypała ras .  Starajmy się coprędzej wygize- 
bać z ped  zwałów nowych przepisów, ratujmj me 
szczęśliwych ubezpieczonychl

Ministerstwo powinno na gwałt zorganizować 
ekspedycję ratunkową”.

Takie są zćiar;a ekonomistów prorządowych.

ciągu dwóch lat konsumpcja tytóniu zmalała o 194 
miljony złotych, t. j. o przeszło 30 proc. Prawda, że 
w międzyczasie obniżone zostały ceny tych wyrobów, 
ale była to obniżka nieznaczna i ten tak kolosalny 
spadek wartości zbytu tytoniu wypływa przedewszy- 
stkiem ze zmniejszonego spużycia.

W świetle tych liczh staje się bard io  widoczna 
nędza, panująca w kiaju. Węgiel, n?Ea, zapałki, pie­
czywo są artykułami najpieiwszej potrzeby. Spożycie 
tych artykułów zmalało prawie o trzecią część w cią­
gu ostatnich tizech lat. A przecież już 1931 iok hył 
rokiem znacznego natężenia kryzysu, gdy konsumeja 
była znacznie mniejsza niż w latach dobrej konjunk- 
tu ry .

K w alif ikacje  p o m o cn ic  d o m o w y ch .  Szkoły 
zawodowe gospodarstwa domowego, przeznaczone dla 
przyszłych pań domu, nie dla służby, znajdują nową 
siostrzycę w postaci szkół specjalnych dla pomocnic 
domowych. Dotychczas w Polsce takich szkół nie było. 
Obecnie Ślązacy nasi, przodujący w in ic ja tyw a twór­
czej na różnych polach i na tern stawiają Krok pier­
wszy: w Katowicach bowiem ma powstać pierwsza 
specjalna szkoła dla pomocnic domowych.

R ed u k c ja  u rzęd n iczek .  We Włoszech wydano 
dekret ustalający udział kobiet w służbie państwowej 
i komunalnej. Ograniczenia te nie odnoszą się do za­
jęć w szkołach i szpitalach dziecięcych, natomiast od 
chwili wydania dekretu, w administrac,i publicznej 
będzie zatrudnione tylko 5 do 10 proc. kobiet.

I^ S IĄ Ż K A  'R a c h u n k o w a  K obie ty  W sp ó łcz es n e j  do  nabvcin  w 
ł  ^ A dm in is trac j i  „Por .  G o sp .“ C e n a  1 z łoty.
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WŁASNOŚĆ ZIEMSKA 
i NIERUCHOMA.

S y tu ac ja  w ro ln ic tw ie .  W ub. m. odbył się 4-ty 
ogólno-polski zjazd fachowo romiczy rolników i leśni­
ków z wyższem wykształceniem.

Szereg wybitnych ekonomistów rolniczych przed­
stawiło złą sytuację rolnictwa, dodając jednak, że sy­
tuacja ta me jest jeszcze tak rozpaczliwa, że przy 
rozwadze i realnem traktowaniu zagadnień i rolnictwo 
doczeka się należytego ożywienia

Zła sytuacja rolnictwa wyraża się w tern, że w 
roku 1932/33 dochody brutto zmniejszyły się o około 
800 miljonów złotych w stosunku do roku poprzednie­
go, gdyz na spadku cen produktów rolnycn stracono 
800 miljenów złotych. W rolnictwie eksport i k on ­
sumpcja się kurczą, a podatki wzrastają, wieś rzuca 
na rynek wszystko, aby podołać podatkom Akcja 
państwowa, zmterzajaca do zmniejszenia ciężarów rol- 
nictw nie osiągnęła celu, a rolnictwo obdłużyło się. 
Rolnictwo nie może płacić 360 miljonów zł. podatków 
i 6 i oół proc. od otrzymanych kredytów. Kultura 
większych i mniejszych gospodarstw rolnycn obniżyła 
się znacznie, co zagraża zachwianiem się kultury na­
szej państwowości.

Uznano, co wyrażono w rezolucji, że wydźwi- 
gnięUe się rolnictwa z tej depresji jest możliwe bez 
przymusowej organizacji zbytu projektowanej przez 
posła Rudzińskiego a przy pomocy ulg w ciężarach 
podatkowych i niższej stopie procentowej i morator- 
jum długów.

P o ży cz k i  na  re m o n t  do m ó w . Po wyczeipaniu 
kontyngentu kredytów, przeznaczonych na budowę

małych domów, Komitet Rozbudowy m, Częstochowy 
przystępuje do przydziału kredytów na remont domów.

Podania o pożyczki należy składać w W ie Tech­
nicznym Magistratu m. Częstochowy.

900 m a ją tk ó w  na licytacji.  Towarzystwo Kre­
dytowe Ziemskie w Waiszawie przygotowało spis ma­
jątków, które w okiesie w o s e i m m  r. b. wystawione 
będą na licytację za zaległe raty. Licytacje odbędą 
się w pierwszym terminie w kwietniu, w d rugim te r­
minie w czerwcu.

Na licytację przeznaczonych zostało oko'o 900 
majątków.

N ow elizac ja  p rz e p isó w  m eld u n k o w y ch .  Jak 
się dowiadujemy w najbliższym czasie ogłoszone m a ­
ją być przepisy nowelizujące ustawę o meldunkach. 
Zwłaszcza dotyczy to przepisów o sposobie zameldo­
wania i wymeldowania w wypadku zmiany mieszkania 
w obrębie jednej gminy. Obecnie, o ile ktoś zmienia 
mieszkanie, musi wymeldować się na 2 kartkach i na­
stępnie zameldować na 2 kartkach. Piocedura jest ta­
ka sama jak w wypadku gdy się zmienia miejsce s ta ­
łego pobytu, przyjeżdża z miasta do miasta.

SKLEP z m ie sz k an ie m  do wyna jęc ia .  W iad o m o ść  w Admin- 
s t i a c j i  „P o ra d n ik a  G o sp o d a rc ze g o " .

P )L A C E  b u d o w lan e  b ez  d łu- y  ” \RZVWA sp rz e d a je  t an io
1 gów lan ie  do sp rz e d a n ia  
na dog o d n y ch  w a ru n k ac h  w 
A d m in is trac j i  „ P o ra d n ik a " .

Szczec ińsk i ,  ul. J a s n o ­
g ó rsk a  79.

RĘKODZIEŁA, RZEMIOSŁO, 
TECHNIKA i PRZFMYSŁ FABRYCZNY.

L ikw idac ja  C en tra ln e g o  T o w a rz y s tw a  R ze­
m ieś ln iczeg o  w W arszaw ie .  Decyzją starostwa gro­
dzkiego Warszawa ićłnoc zawieszono działalność Cen­
tralnego Towarzystwa Rzemieślniczego. Dla zabezpie- 
czenra maiątku i prowadzenia spraw niezbędnych tego 
towarzystwa emanowano Kuratora z Komisarjatu Rzą- 

'du z Wydziału Opiek! Społecznej.
Likwidacja Centr. Tow. Rzemieślniczego jest 

związana z wprowadzeniem w życ;? noweli do prawa 
przemysłowego, przewidującej zlikwidowanie wszyst­
kich związków cechowy! h.

Nowe siły w rzem io śle :  Na podstawie posia­
danych danych przez Izbę Rzemieślniczą w K’elcach 
władze pizemysłowe I instancji na terenie Wojewódz 
twa Kieleckiego wydały w m-cu lutym br. 110 kart 
rzemieślniczych.

Najliczniej były reprezentowane zawody: kowal­
stwo — 16, rzeźnictwo — 15, szewstwo — 15, s to ­
larstwo — 14, wędliniarstwo — 12, k raw iectw o— 11, 
mularstwo — 11, ciesielstwo — 9 i pozostałe zawo­
dy — 37.

Z pośród wydanych 140 kart rzemieślniczych 41 
przypada na warsztaty uruchomione w m-cu lutym 
br. Największa liczba uruchomionych w m cu lutym 
br. warsztatów przypada na następujące rzemiosła* k o ­
w als tw o— 8, rzeimków — 7, węalniarstwo — b, kra­

wiectwo — 4, piekarstwo — 3 i pozostałe rzemiosła — 14.
Na terenie n^szczególnyih  powiatów wydano 

kart rzemieślniczych: w Olkuskim — 24, Koneckim — 
22, Kieleckim — 19, Częstochowa, Starostwo Grodz 
kie 10, Pińczowskim — 10 i pozostałe powiaty — 55.

W m-cu marcu wydano 108 kart rzemieśiniczych.
Najliczniej były reprezentowane zawody: szew­

stwo — 28, wędliniarstwo — 15, stolarstwo -  14, 
ciesielstwo — 13, mularstwo —  11, krawiectwo -  8 
i pozostałe zawody — 24. —

Z pośród wydanych 108 kart rzemieślniczych 25 
przypada na warsztaty uruchomione w m-cu marcu br 
Największa liczba uruchomionych w m cu marcu br, 
warsztatów przypada na następujące raemiosła: szev' 
stwo — 7, krawiedwo — 4, ciesielstwo — 2, stolar­
stwo — 2, wędliniarstwo — 2 i pozostałe rz*miosła — 8.

Na terenie poszczególny! h powiatów wydano 
kart rzemieślniczych: w Koneckim — 26, Olkuskim — 
21, Opatowstkim — 10, Kozienickim — 9, Pińczow­
skim — 8, Stopnickim —  8 i pozostałe powiaty — 26.

p O B O T Y  K analizacy jno-W o- 
do c iąg o w e  i og rzew an ia  

c e n t - a ln e  wykonyw a „ M ło t"  
i S -ka  ul. M ała  7.—lei .  15-07.

OBUW IE w y g o d n e  i m o cn e  
kupić m o żn a  w sk lep ie  

J a n a  D źw igrisk iego ,  Al. N. 
M. P a n n y  26. — tel . 6-42.

/^ Z E K O L A D Ę  i cuk ie rk i  j r o d u k u je ,  R o t r  Dębski,  ul. P i ł su d -
1 sk iego  21, —  T e le fo n  20-89.
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POCZTA, KOMUNIKACJA 
POŚREDNICTWO i HANDEL.

O k a ż d e j  zm ian ie  w łaśc ic ie la  sk lepu  m u szą  
w ied z ieć  w tadze .  Z racji rozpoczętego nowego kwar­
tału przypomnieć należy, że w myśl nowej ustawy 
przemysłowej, o każdem otwarciu lub zamknięciu ja­
kiegokolwiek sklepu, zaliczonego w ustawie do poję­
cia uprawiania przemysłu, należy niezwłocznie zawia­
domić o tem wydział przemysłowy zarządu miejskiego. 
O ile przedsiębiorcy, otwierający nowe sklepy w wię­
kszości wypadków o tem pamiętają, o tyle zamykający 
sklepy przepisu tego nie przestrzegają, nie orjentując 
się widocznie, że grozi im to z jednej strony poważną 
kara, a z drugiej nie ustają przez to obowiązki, w y­
nikające z faktu prowadzenia przedsiębiorstwa. Kara 
ta sięgać może 1000 złotych, względnie 14 dni aresztu, 
albo też obydwóch kar łącznie, stosowanych w drodze 
administracyjnej.

P rz e d  o b n iż k ą  ta ry fy  p o cz to w e j .  Sfery gospo­
darcze domagają się ćoraz bardziej natarczywie obniżki 
taryfy pocztowej, twierdząc, że dzisiejsza tarjfa  po­
cztowa opłat za druki listy jest w wielu zasadniczych 
wypadkach o 50 proc. więksża od dawnej, że z tej 
racji wielu instytucjom bardziej opłaca się trzymać 
specjalnego posłańca, aniżeli oddawać listy na pocztę.

Jest  to wielką stratą w pietwszym rzędzie dla 
poczty.

S p ad ek  cen  w 1933 r. Indeks cen hurtowych 
obniżył się o 2,7 proc. Jak podaje tygodnik „Polska 
Gospodarcza* (zeszyt 10 z dn. 10 tm .),  opierając się 
na obliczeniach Instytutu Badania Konjunktui G ospo­
darczych i Cen i Głównego Urzędu Statystycznego, 
ceny hurtowe w Polsce w ciągu roku od końca sty­
cznia 1933 r. do końca stycznia 1934 r. obniżyły się 
o 2,7 proc., przytem ceny artykułów rolnych (krajo­
wych) spadły o 2,6 proc., a ceny artykułów przemy­
słowych o 2,7 proc.

Zauważyć należy, że w zakresie artykułów prze­
mysłowych ceny surowców nietylko nie spadły, lecz 
nawet wzrosły o 0,5 proc., ceny półfabrykatów zniżyły 
się tylko o 2,0 proc., a najsilniej spadły ceny wyro­
bów gotowych, mianowicie o 5,7 proc.

Co się tyczy tych osta tn :ch, to ceny wyrobów 
gotowych dla produkcji rolnej spadły tylko 0,9 proc., 
ceny wyrobów dla produkcji przemysłowej o 4,9 proc., 
a najsilniej spadły ceny wyrobów przeznaczone do 
konsumcji, mianowicie o 6,1 proc.

Warto jeszcze podkreślić, że gdy ceny artykułów, 
sprzedawanych przez rolników, obniżyły się o 3,8 proc. 
to jednocześnie ceny żywności i używek, nabywanych 
przez spożywców, skurczyły się iy lKO o 2,4 proc. J e ­
śli chodzi o ceny artykułów, nabywanych przez rolni­
ków, to spadły one o 4,0 proc.

B u d o w a  k o le i  K ra k ó w  M iechów . Dn. 14 bm. 
wiceminister komunikacji inż. J. Piasecki wyjechał 
w towarzystwie dyrektora departamentu budowy i u- 
trzymania kolei inż. S. Andrzejewskiego do Krakowa, 
celem dokonania inspekcji stanu budowy kolei Kra­
ków — Miechów. Roboty budowlane są na tej nowej 
linji już dość daleko posunięte. W r. ub. wykonano 
prawie wszystkie roboty ziemne oraz część budowli 
inżynierskich. W r. b. ma być przezprowadzone ukła­
danie torów oraz podjęta budowa kilku stacyj kole­
jowych. Władze kalejowe przewidują, że na jesieni br. 
bedzie mógł być podjęty prowizoryczny ruch na linji 
Kraków—Miechów. Nowa kolej, dłudości około 52 km. 
daje poważne skrócenie w komunikacj między Krako­

wem a centrum kraju, gdyż dotychczas wszystkie po ­
ciągi, zdążające z Warszawy do Krakowa, musiały 
przechodzić drcgą okiężną przez Trzebinię.

R ynek  to w a ro w y .  W 2-im tyg. kwietnia orjen- 
tacyjne ceny za towat średniej jakości przedstawiają 
się następująco:

ZBOŻA wagi s t a n d a r to w e j  za  1 q. (100 kię.)  ży to  14 zł. 
p s z e n ic a  10.— ; ję c zm ień  brow. — .— ; na k a sz ę  14.50; owies 15.— 
g r c c h  polny 28.— .

WARZYWA, ceny  w zł. za 100 kg. b ru k iew — .— ; b u ra  
ki 0.— ; ceb u la  30.— ; c z o s n e k  — .— ; c h rz a n  — .— ; k a p u s ta  bia 
ła  15.— .k w a s z o n a  26.— ; m elony  — .— ; m a rc h e w  8.— ; p ie t ru sz  
kn —.— ; se le ry  — .— ; sz czaw  — .— ; szp in ak  —.— ; z iem niak i  
5.— ; k a l a r e k e — ; k a la f io r y — .— ; o g ó rk ; — . r z o d k i e w — .— i
s a ł a t a  w p ę c z k a c h — .— ; szczypie  r — .— .

O W O C E  I JAPZyNY: w ło sz c zy z n a  s u s z o n a  — .— ; pcm i 
d o ry  su s z o n e  — .— ; s z c za w  su s z o n y  — .— ; m a je ra n e k  — .— 
k o p e rek  — .— ; jab łk a  s u s z o n e  — .— ; je s ie n n e  — .— ; g iu sz k i  su  
s z o n e  — .— ; śliwki su s z o n e  — .— ; grzyby s u s z o n e  — .— .

NASIONA: g ro c h  30.— ; boby — .— ; p e lu szk a  — ,— ; wy 
ka — .— ; s e ra d e la  — .— ; m ak  n ieb iesk i  — .— ; kon iczyna  — .— 
p r z e lo t  — .— ; ty m o tk a  — .— ; łu b in  n ieb iesn i  — .— .

MAKI: ży tn ia  55 proc.,  18.— ; p sz e n n a  50 proc.  33.— 
p s z e n n a  65 p roc  30.— ; c t r ę b y  ży tn ie  14.— ; p s z e n n e  15.— ; m a 
k u c h y  ln iane  23.— ; r z ep ek o w e  13.— ; s ło n e c z n ik o w e  — .— .

TRAWY i SŁOMY: s iano  lu zem  10.— , p ra so w a n e  — .— ; 
s ło m a  lu zem  0 .5 ';  p r a so w a n a  — .— .

LEN i K O N O PIE: r o s z o n e  — .— ; n ie ro s z o n a  -—.— ; len 
t r z e p a n y  — .— .

DRZEWO: k l t p k i — .— ; o p ak o w an e  3,50; b u d u lec  m b .— .— ; 
ta r ty  — .— .

WĘGIEL: w sk ła d ac h  za  1 m. 4 — ; szybikow y od h a n d la ­
rzy  z fu r  za  1 m. 2.50 do  3.50.

SKÓRY: su ro w e  byd lęce  so lo n e  lekkie  k row ie  — .— ; do 
30 kg. 1.20 do 1.50 za  1 kg., c iężk ie  powyżej  te j  wagi — .— ; 
w o ło w e  lekk ie  do 31 kg. — .—  za  1 kg.; c iężk ie  powyżej  te j  
wągi  — .— ; by cze  lekk ie  do 45 kg. — .— ; c iężk ie  pow yżej  tej  
wagi — .— ; c i e 'ę c e  za  s z tu k ę  — .— .

‘ METALE: k u r s  u rzęd o w y  1 g ra m a  c zy s te g o  z ło t a = -5.9244
zł. ;  s r e b r o  c z y s te  — .— ; że lazo  — .— ; sta) — .— ; m ied ź  — .— ; 
o łów  — .— ; cynk — .— .

ŚWIATŁO: n a f ta  l i t r  0.50 zł.; p rąd  e lek t ry czn y  za 1 
KLWH. w P o z n a n iu  0.54 z ł  a w C z ę s to c h o w ie  0 94 zl.

DO SPRZEDANIA: 1) t o k a rn ia  p oc iągów -  Nr.  8 b ez  f irmy 
500xl0C 0, s y s te m  s ta ry ,  z m o s tk ie n  wagi oko ło  1000 kg.

2) to k a rn ia  poc iągow a N r  4, bez  firmy, 320x1250 z m o s tk iem ,
w aga  500 kg. 3) to k a rn ia  poc iągow a Nr. 5, b e z  firmy, 440x1100,
z m o s tk ie m ,  wagi ok o ło  4 ‘ 0 kg. 4) s t ru g a rk a  p o d łu ż n a  Nr. 9,
f irmy H a h n  i Koplowitz,  2500x6"0, waga  2300 kg. 5) piła  t a r ­
czowa do że laza  Nr.  36, b e z  f irm y do piły śr.  r 00, waga 1300 kg.
6) m a s z y n a  fo rm ie r sk a  do kół, b ez  firmy, ze  w szy s tk iem i przy-
boram i,  u aga 2800 kg. 7) to cz ak  Nr. 3c, b ez  f irm y do t a rc z
śr. 35t‘, waga  0 — 70 kg. 8) 2 o d c in a cz e  do d a ch ó w e k  t. zw.
„karpiówki* 9) 1 o d c in a cz  do sączków  (do  d r r w n . )  typ s ta ry
10) 1 zb iorn ik  p ro s to k ą tn y  sz e r .  1100 m tr .  dług.  1400 m tr .  wy- 
sok. 1 m tr .  z b lachy  5 m m g ru b e j  wag. ok 300 kg. 1 0  2 s to ły  
do  o s t r z e n ia  noży (do s t ru g a n ia  d rzew a) .  W iad o m o ść  w Adm. 
„ P o ra d n ik u  G o sp .“ .

C^ U h lE R  — w s zy s tk ic h  g a tu n k ó w  h u r to w o  do s p r z e d a n ia  w 
J  S p ó łd z ie lcz y m  B anku  Ludow ym  z n ieo g ra n ic z o n ą  o d p o w ie ­

d z ia ln o śc ią  w C z ę s to c h o w ie ,  Al. T. K ośc iaszk i  2|6.

P O Ń C Z O C H Y : sk a rp e tk i  d o -  1 O £  ZŁOTY CH ZA 100 KG.
L  s ta r c z a  K. M ajew ski i S-ka * O U  CUKRU. S p ó ld z ie k  zy
A1. N. M. P a n n y  24.

7 E L A Z O  i cem en t . . .  d o s ta r -  
cza  „ E l ib c r"  ul. P io t ro w ­

ska  31.— te le fo n  20-75.

B ank  Ludowy w C z ę s to c h o ­
wie, Al. K o śc iu sz k ’ 2:6, t e le f  
20-53.— od dnia  13 m a rc a  r b. 
s p r z e d a je 1 0 0  kg, cu k ru  k rysz  
t a lu  za  136 zł.

'T E L E F O N Y  te ra z  po ulgowej ta ry f ie  in s ta lu je  U rząd  P o c z to -  
ł wy ul. K opern ika  19, te  e fon  9.

OR B lS  — bi le ty  ko le jow e  wydaje  we w szy s tk ich  k ie ru n k ach  
ul. Al Najśw . M arj i  P a n n y  16, t e l e io n  21-60.
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SKARB 
i FINANSE.

Zm iany w U rzędach  S k am o w y ch .  Po ustąpie­
niu naczelnika 2-go Urzęuu Skaroowego p . ‘Janusza, 
na miejsce którego powołano p. Czesłava Rzepkę, w 
1-ym Urzędzie Skarbowym zaszła także zmiana: na 
miejsce p. Germaka delegowano p. Stefana Starzy- 
ckiego.

b e z p ro c e n to w e  pożycki.  .M om ent" w depeszy 
Żydowskiej Agencji Telegraficznej z Warszawy donosi: 
.P o se ł  Wiślicki o lb y ł  ostatnio konferencję z min. 
skarbu Zawadzkim 1 min. opieki społecznej gen. Hu­
bickim w sprawie wypłacenia kasom bezprocentowym 
zapomóg, przewidzianych w budżecie 1933/34 i dotąd 
nie wypłaconych. W wyniku konferencji, jak dow ia­
duje się Z AT. bank .C e k ab e ’ (Centrala żydowskich 
kas bezprocentowych) otrzyma w tych dniach 100 
tysięcy złotych, przeznaczonych na kredyt dla kas 
Dezprocentowych w Polsce".

Pieniędzmi temi ma być obdarzone rzemiosło 
żydowskie. Wśród sfer rzemieślniczych poiskich także 
powstaje myśl o wystąpieniu do władz państwowych
0 udzielenie rzemiosłu polskiemu podobnie dogodnych 
kredytów. ZreaUzowaniem tych spraw powinny się 
zająć organizacje zawodowe.

Ruch w U rzęd ach  S k a rb o w y ch .  Jak  wiadomo 
ruch w Urzędach Sitarbjwycn na przełomie Starego
1 Nowego roku głównie nastawiony bywa na operacje 
ze świadectwami przemysłowemu W b.r. do 31 g ru ­
dnia 1933 r. wykupiono w Polsce 250,325 świadectw 
przemysłowych na rok 1934, podczas, gdy do 31 gru­
dnia 1932 roku wykupiono 277,501 świadectw na rok 
1933. Z czego wynika, że ruch w b.r. operacyjnym m o­
cno się zmniejszył: wykupiono o 27,137 świadectw 
przemysłowych mniej na 1934 rok.

W województwie kieleckim wykupiono d o 3 1 -g o  
grudnia 33 r. 15,872 świadectw przemysłowych na 34

rok, wobec 17,119 wykupionych w tymże czasie, na 
rok 1933; a więc mniej o 1,247 świadecł w.

W Częstochowie do dn. 31 grudnia 33 r. w yku­
piono w 3-ch U. S. ogółem 2432 świadectwa wobec 
2,499 świadectw z 32 r. Mniej tylko o 67 świadectw, 
ale zwrócić należy uwagę, że w ogólnej licznie świa­
dectw wykupionych na 34 r. znajduja s ę przeds.ę- 
biorstwa rękodzielnicze i przemysłowe, które w innych 
latach nie były obowiązane wykupywać świadectw 
przemysłowych.

W poszczególnych U. S. do dn. 31 grudnia 33 r. 
wykupiony następujące ilości świadectw na 1934 rok 
(w nawiasach podajemy świadectwa za rok 1933): a) 
przemysłowe — w l U. Sc. 738(728), w II — 192(191), 
w III — 110(93); b) świadectw handlowych w I U. S. 
— 568(535), w II — 462(546), w III — 405(407).

G iełda dnia 1 k w ie tn ia  b r.
DOLAR KABEL 5,36 i p ó ł  — 5,37, B an k  P o lsk i  p łac i ł  5,35, 

k u r s  p ryw a tny  5,38 i pół.
PAPIERY P R O C E N T O W E  PA ŃSTW OW E: 3 p roc .  poż. 

b u d o w la n a  41.75 — 41,80; 7 proc.  poż. s tab il izacy jn a  56,50; 4 
p rac .  p re m jo w a  d o larow a  53,50; 5 proc.  k o n w ersy jn a  57,75; 6 
proc.  poż. d o la ro w a  66,— ; 5 proc.  poż. kole jowa k o n w e rsy jn a  
54,75; 8 proc.  L. Z. B anku  G o s p o d a rs tw a  Kra iowego 94,— ; 7 proc: 
L. Z. — 82,25; 7 proc.  oblig. B an k u  Gosp. Kraj.  82,25; 8 proc.  
L. Z. B an k u  ro ln eg o  94,—; 7 p roc .  L. Z. B anku  ro lnego  83,25; 
8 proc.  L. Z. b u d o w la n e  B an k u  Gosp .  Kraj.  93,— .

PAPIERV KOM UNALNE i PRYWATNE: m. W arszaw y  
5 proc.  L. Z. — ,— ; 8 p roc .  L. Z. — ,—; m. L o d z i  b p roc .  L. Z. 
— ,—; m. S ie d le c  5 p ro c  — ,— ; m. R a d o m sk a  L. Z. — ,— ; m. 
C zęs to c h o w y  L. Z. 1 em. 43,— ; 8 proc.  L. Z. 41,— ;

AKCJE: B ank Po lsu i  86,— zł.; Sp. Akc. B ro w a ru  K. Szw e  
d e  — ,— ; Tow. Akc. B. H a n tk e  — ,— .

I OMBARD S p ó łd z ie lcz eg o  
t - '  B anku  L udow ego  z n ie o ­
g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
cią  w C z ę s to c h o w ie ,  Al. T. 
K ośc iuszk i  2|6.

KREDYT dogodny  w S p ó ł ­
dz ie lczym  B an k u  L u d o ­

wym  w C z ęs to c h o w ie ,  Aleja  
Kośc iuszk i  2|6.

KAPITAŁ u lokow any  w p lac ac h  budow lanych  w y d z ie lo n y ch  z fo lw ark u  Liszka,  d a je  o d p o w ied n ie  korzyśc i .  P la c e  890 — 900 
m tr .  kw. B ez  ż ad n y c h  d łu g ó w  i o b c iążeń .  T an io  — n a  ra ty ,  m i t s i ę c z n e .  P .z e p i s a n ie  t y tu łu  w ła sn o śc i  po w p ła ce n iu  po to w y  

ceny .  Z p laców  ty c h  z n a jd u jąc y ch  s ię  n a  g ran icy  m ia s t a  w y m ie rz a n e  są  m a łe  podatk i .  W iad o m o śc i  sz c z e g ó ło w e  w A dm in is trac j i  
. P o r a d n ik a "  Al. K ośc iuszk i  2|6, w g m ac h u  B an k u  Ludow ego .

SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY z n o. w CZĘSTOCHOWIE
BILANS NA DZIEŃ I STYCZNIA 1934 ROKU.

A K T Y W A : P A S Y W A :
•

K asa  i su m y  do dyspozycji 107,681.93 Kapi ta ł  udz ia ło w y  . . . . 464,957,07
P a p ie ry  w a r to śc io w e  w ła sn e 46,900.03 Kapi ta ł  z ap aso w y  . . . . 158,174.28
Po życzk i  . . . . . 1,695,439.72 W kłady  . . . . . 1,351,398.55
D łużn icy  . . . . . 53,767.65 W ie rzy c ie le  . . . . 38,833.56
N ie r u c h o m o ś ć  . . . . 649,137.61 W ie rzyc ie le  h ip o teczn i 143,653.77
R u c h o m o śc i 37,29L.0P R e d y sk o n to  . . . . 369,941.13
T ow ary  . . . . . 17,090.90 D yw idenda  n iep o d n ie s io n a 22,792.24
R ó ż n e  rach u n k i  . . . . 26,226.47 R ó ż n e  r a ch u n k i  . . . . 66,030.57

C z y s t y z y s k 17,762.23

2,633,543.40 2,633,543.40

Inkaso  . . . . 41,935.02 R óżn i  za  in k aso  . . . . . 41,935.02

Dłużn icy  g w arancy jn i 25,700.— W ierzyc ie le  g w arancy jn i  . • 25,700.—

D epozy ty  i z as taw y 426,849.18 Różn i  za  d ep o zy ty  i z as taw y • 426,849.18

3,128,027.60 3,128,027.60
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P a m ię ta jm y  o  zezn an iach ,  Wymiar podatku 
dochodowego po winien się opierać w z im d z ie  na ze 
znaniu podatnika.

W tym celu każdy, kto osiągnął w 1933 r. po- 
Wyżej 1.500 zł. daehodu fundowanego, a przedewszt- 
kiem kupcy, przemysłowcy, rzemieślnicy, oraz właści­
ciele dom oy, są o o iw iy ża i i  złożyć deklarację o do

chodzie. Należy uwzględnić W3zyam..e źłbtfta docho­
dowe.

Zeznania składa się we właściwym Urzędzie 
Ssam ow ym  w terminie do dnia 1 maja r. b.

Bliższych informacyj udzielają biura poszczegól­
nych organizacji gospodarczych, które pos.aaają pc- 
trzeone formularze.

B udże t  m. C zęs to ch o w y  na r. 1 9 3 4 /3 5 .  Magi­
strat nasz w ub. m ustalił preliminarz budżetowy w 
ogólnej sumie o 164.000 złotych w ększy, aniżeli budżet 
zeszłego roku.

W zestawieniu z bu iżetam i ubiegłych lat budżet 
miasta przedstawia się następująco: 
za r. 1928/29 — 1 .706,741 za r. 32/33 — 4,230,529.76 

29/30 —  8,157,597 „ 33/34 — 4,611,990. — 
30/31 — 8,573,404 „ 34/35 - 4 ,7 7 6 ,2 5 0 .— 

W preliminarzu Zarządu Miejskiego wydatki zwy­
czajne wynoszą 3.3 J5.140 zł, i dochody zwyczajne 
3,617,260 z ł ,  wydaUi zaś nsdzwyczajne wynieść mają 
1,471,110 zł., a dochody nadzw. 1,078,990 zł.

Na oko budżet jest zrównoważony 
W  wydatkach zwyczajnych główne pozycje s ta ­

nowią wydatki na:
zarząd ogólny . . . .  640,910.— (20%) 
majątek komunalny . . . 54,770.— 
spłata długów . . . .  771,700. -■ (23%) 
drogi place . . . .  150.900.— 
pomiary i plany rozbudowy . 73,550.— 
oświata . . . . .  421,190.— 
kultura i sztuka . . . 26,070.— 
zdrowie publiczne . . . 417,210.— 
op ;eka społeczna . . . 336,410.— 
popieranie przem. i handlu . 10,500.— 
bezpieczeństwo publiczne . . 285,450.— 
różne . . . . .  116,480.—

Do wydatków nadzwyczajnych zaliczono: b u d o ­
wę kanału na Snadomm, budowę m sstu  żelazo-beto- 
nowego przez rzekę Straaomkę, budowę i przebudowę 
nawierzchni drogowych w Rynku Narutowicza, w 3-ej 
Aleji N. M. F ,, na ul. Sułkowskiego, Sowińskiego, H an ­
dlowej, Staszica, Tartakowej, Piastowskiej, Stradom- 
skiej, k s . Kordeckiego, Mirowskie, Złotej, kr. Jadwigi, 
odwodnienie placu przed Szczytem Jasnej Góry, uło­
żenie schodów od strony północnej placu przed Szczy­
tem, smołowanie deptaków w Al. N. M. P., dokończe­
nie budowy Szkoły na ul. Narutowicza, budowa Szkoły 
na Stradomiu, budowa gmachu Szpitala Powszechnego, 
urządzenia ogrodnicze i parkowe, budowa szklarni 
i Zakładu Ogrodniczego, wykarczowanie 120 kasz ta­
nów, a posadzenie 100 lip w 3 ej Al. N M P. i. t. p.

W dochodach nadzwyczajnych wpisano szereg 
pożyczek, subwencyj i do taryj z Woj. Komitetu F u n ­
duszu Pracy, z Woj. Wydziału Pracy i Opieki Społe­
cznej. z Funduszu Drogowego i z DeDartamentu Fun­
duszu Pracy i sprzedaż majątku.

Jeżli zawiodą te pozycję, cały plan wydatków 
nadzwyczajnych zawiśnie oczywiście w powietrzu.

Podane cyfrowe szczegóły dają obraz ogólny 
piojektowanej gospodarki miejskiej roku 1934/35.

Według opinji sfer gospodarczych projektowany 
budżet jest budżetem zbyt rozbudowanym na obecne 
stosunki naszego miasta. Bardzo droga jest admini­
stracja wynosząca okrągło 20 proc. ogolnej sumy bu- 
dżetu zwyczajnego. Wiele zastrzeżeń vywołuje pozy­
cja dwóch wiceprezydentów, pensje których obciążają 
budżet kwotą 18,077 zł. 89 gr. (po 753 zł. 20 gi. m ie­
sięcznie dla każdego wiceprezydenta). Pozycję kosz­
tów Zarządu ogólnego podnosi wyjątkowo w prelimi­
narzu 33/34 r. kwota 16 tysięcy na Wybory do Rady 
Miejskiej. Pokaźną sumę zajmuje pozycja młodych, 
emeiytów, których z powodzeniem możnaby uniknąć.

Jak. wiadomo wszystkie te sumy poddane będą 
szczegółowej krytyce władzy nadzorczej w osobie p 
Wojewody Kieleckiego, możliwe przeto, że preliminarz 
ten ulegnie pewnym zmianom i najpewniej na lepsze.

C z a ro d z ie je  b i lansów . Do szeregu miejscowości, 
w kłóiych niesu nieni przedsiębiorcy tałszują księgi, 
zaliczono i Częstochowę. Narazie wykryto dwie tue- 
sum e m e  firmy żydowskie „L<*wlen“ i „Kajulnn*, któ­
rych właściciele prowadzili „podwójną* księgowość: 
jedną fałszywą dla władz skarbowych, a drugą dla 
wewnętrznego użytku spólników. Niesumiennycn wspól­
ników Lewitów oraz M. Asza, syna częstochowskiego 
rabina, osadzono w areszcie

W sprawę tę wmieszany jest także Kontroler 
2 go Urzędu Skarbowego Paduchowski, którego rów­
nież aresztowano.

Afery te wywarły przygnębiające w rażenie na sfe­
rach gospodarczych, lojalnie wypełniających swe zo- 
bowiąznia wobec Skarbu Państwa.

/"AD I -g o  Z Ł O T E G O  w kłady  T j O  R O S J I  p rzek azy  przez  
p rz y jm u je  S p ó łd z ie lcz y  l o r g s i n  za ła tw ia  Sp ć f -  

B ank Ludowy w C z ę s to c h o -  dz ie lczy  B an k  Ludowy z nie- 
wie g m a c h  w łasny ,  Al. Koś- o g ra n ic zo n ą o d p o w ie d z ia ln o ś -  
c iuszk i  ż|6. Kasa B an k u  czyn-  cią w C zęs to c h o w ie .  Al. T. 
na  od  godz. 9 d o  J3. Kośc iuszk i  2 j.

C K A R B N IC Ą  sp ó łd z ie lcz y ch  {"O PROCENTOW AN IE ko- 
s f e r  g o sp o d a rcz y c h  m ia s ta  v-^ r z y s tn e  . p e w n o ść  lokaty 

i okolicy C zęs to c h o w y  j e s t  d a je  Sp  ^ łd- ie iczy  B ank  Lu- 
S p ó łd z ie lcz y  B a n k  Ludowy do  wy w C zęs to c h o w ie ,  Aleja  
w C zęs to c h o w ie ,  Al. T. Koś- Kośc iuszk i  2|6.

c iuszk i  2;6. / "O S Z C Z Ę D N O ŚĆ  m ała ,  ale  
p  H L E B  zdrow y  w ypieka  s y s te m a ty c z n a  tworzy  

„ Je d n o ść* .  wielk ie  Kapitały.

I_i ANDLOWCÓW: b iu ra l is tów ,  b u c h a l te ró w ,  ek sp e d je n tó w ,  ko 
1 * r e sp o n d e n tó w ,  p rak ty k an tó w ,  s te n o g ra fó w ,  s teno typ is tk i . . .  
p o lec a  K oleg jum  A bsolw en tów  S zk o ły  H and low ej .

C e n a  m i n u r u  1 0  51.
T e le fo n  Redakcji  i A d m in is t rac j i  Nr.  20-53.

P r z e d p ł a tD: r o c z n ie  w c a ły m  k ra ju  1 zł.  K onto  c z e ­
kowe P.K.O. Nr.  61,210. S k rz y n k a  p o cz to w a  Nr.  245. 
R ęk o p isó w  '-edaKcja n ie  z w rac a  i z a s t r z e g a  so b ie  
prawo zm ian .  O ap o w .  u a z ie la  red .  na  ł a m a c h  p ism a.

o r r ł o  m ’e lsc e  w yso k o śc i  1 m m. p rz e z  sz e ro k o ś ć  
' —' t . i i y  U ^ l U o Z C l l .  j ed n e j  szp a lty  — w e  w szy s tk ic h  d z ia łac h  u k ład  
4-0 szpa ltow y; p iz e d  t e k s te m  — 4d gr.; w t a k s c ie  —  +5 gr.; k o m u n ik a ty  i o so b i ­
s t e — 1,50 zł. d ro b n e  —  za  w yraz  8 gr. D u że  l i te ry  w o g ło s z e n ia c h  „ d ro b n y ch *  
liczy s ię  za  o d d z ie ln e  wyrazy ,  t łu s ty  d r u k — podwójn ie;  r a jm n i e j s z e  og iosz  10 
w yrazów , n a jw ię k sz e  100. Ogł. op isowe,  f a n ta n z y jn e  i t a b e l . ( b i l a n s e )  o 50 p ro c .  
d ro że j .  Ogł.  przyj,  s i ę  ty lko  za  g o tó w k ę  i od  c e n  p o w y ż sz y ch  żad n y ch  u s t ę p s tw  
n ie  u dz ie la  s ię .  Z a  d z ia ł  reki.  odpow.. Jan Leopold Piątkowski, te l .  25-22.

P o lsk ie  Zakł.  G raf .  ul. B ieg ań sk ieg o  10, te l .  15-93. O p l .  r y c z .  W y d a w c a  i R e d a k to r  — A l e k s a n d e r  N o w i r k l ,  te l .  20-53.


